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CENY OGŁOSZEŃ:
milimetrowy przed 

tekście 35 gro»*y.
Ze w iem
50 groszy, .. ----------
ze  teke tem  25 groszy. Ogłoszę- 
n ie  tab e la ry czn e  50 proc. e św ią­
teczn e  25 p roc . drożej. D robne 
o g ło szen ie  p o  5 -  10 g ro .zy  ze 

w yrez. N ajm niej 1 z ł.

/D! mi

Prenum erata w y­
nosi m iesięczn ie

zl. 1.6 0 .
Adree redakcji i administracji i 

Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora! 6-92,

NIEZALEŻNY''ORGANIDEMOKRATYCZNY.jJ

Redaktor. W. ftionsiorski.
F I L J E : B ędz in ,  h o te l  Bristo l,  te lef .  5-98; G r o d z ie c  u l ica  K ośc iuszk i;

Z a w ie rc ie ,  u l ica  3 m a ja  Nr. 13.

Uroczyste otwarcie ogrodu

Culiiernl i Restauracji „ZACISZE”
Sosnowiec, Sadowa 3, telef. 2-30.

Otwarcie to z powodu niepogody nastąpi dopiero dziś, t. j. 
4 b. m. przy dźwiękach orkiestry miejscowej straży ogn. ochotniczej, 
która koncertować będzie w d. 4, 5 i 6 b. m.

W d. 5 i 6 czerwca wejście na koncert gr. 50, które przezna­
czamy całkowicie na cele społeczne.

Kuchnia pierwszorzędna. Trunki tylko wyborowe. Ceny niskie. 
Usługa uprzejma i szybka. *

Z aw iadam iając o powyższem Sz. Publiczność Sosnowca i oko­
licy, polecamy się łaskawym Jej względom.

Z poważaniem

Dyrekcja Restauracji I Cukierni 
.ZACISZE".II'

Za t a r g  a n g i e t s R g - s o w i e c l i  a P a l l i a .
Oświadczenie min. Zaleskiego,

W A R S Z A W A .  3.6. W  s p r a ­
w ie  s ta n o w is k a  n a s z e g o  w  
k o n f l ik c ie  j a n g ie lsk o  - b o lsz e ­
w ic k im  o d w ie d z i !  m in is t ra  spr .  
z a g ra n ic z n y c h  Z a le s k ie g o  p o ­
se!  Z .  S. S. R . p. W o jk o w .

P ra sa  d o n o s i ,  że  p . ^m inis ter  
o św ia d c z y !  p. W o jk o w o w i ,  iż 
r z ą d  p o lsk i  z a c h o w u je  s ię  n e u ­
t r a ln ie  w o b e c  o s ta tn ic h  _ w y ­
p a d k ó w  an g ie lsk o -so w ie c k ic h ,  
n ie  m a  z a m ia ru  zm ie n ia ć  sw e ­
go  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n o w is ­
k a  i p ra g n ie  ży ć  w  z g o d z ie  ze  
sw o im  w s c h o d n im  s ą s ia d e m .

W  d łu ższe j  ro z m o w ie  p o r u ­
s z o n o  d a le j  c a ło k s z ta ł t  s to s u n ­
k ó w  p o lsk o  so w ieck ich ,  p rzy -  
c z e m  p. m in is te r  p ro s i ł  p . Woj* 
k o w a  o w p ły n ię c ie  n a  r z ą d  Z . 
S. S. R  , § a b y  p r z y s p ie s z o n o

w y k o n a n ie  n ie k tó ry c h  z o b o ­
w ią z a ń ,  w  n ik a ją c y c h  z t r a k t a ­
tu  ry sk ie g o  w o b e c  P o lsk i ,  m. 
i. w y p ła ty  30 milj. rub li  z ło ­
ty c h  i z w ro tu  w s z y s tk ic h  z a ­
b y tk ó w  h is to ry c z n y c h ,  n a le ż ­
n y c h  n a m  n a  m o c y  t r a k ta tu  
ry sk ie g o ,  a  k tó ry c h  d o ty c h c z a s  
r z ą d  so w ie c k i  w  p e łn i  n ie  w y ­
konał .

P o s e ł  R z e c z y p o s p o l i te j  w  
L o n d y n ie  p. S k i rm u n t  w  ro z ­
m o w ie  to w a rz y s k ie j  z k ró le m  
Je rz y m  V ,  p o d c z a s  p rzy jęc ia  
n a  d w o rz e  a n g ie lsk im ,  ró w n ie ż  
d a ł  w y ra z  p o g lą d o w i  w  im ie ­
n iu  sw e g o  r z ą d u ,  iż P o l s k a  
p r a g n ie  w o b e c  z e r w a n ia  s to ­
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  an  
g ie lsk o -so w ie c k ic h  z a c h o w a ć  
ś c is łą  n e u t ra ln o ść .

te w s k ie g o ,  d o n o sz ą ,  że  lu d n o ś ć  
k a to l ic k a  g o tu j e  s ię  d o  m a s o ­
w y c h  p ie lg rz y m e k  n a  te  u ro ­
czystośc i .  P r a w d o p o d o b ie  p r z e ­
k ro c z y  o n a  g ra n ic ę  m im o  z a ­
k a z u  w ła d z  k o w ie ń sk ic h .  A g i ­
t a c ję  p r z e c iw k o  p ie lg rz y m c e  z 
L i tw y  ro z w ija ją  t a k ż e  l i tew sk ie  
p i s m a  w  W iln ie .

(12II 110 ii S o w ie to
Sensacyjna od ezw a „Kominternu"

M O S K W A ,  3 6. N ie s p o d z ia n ­
k ą  d la  p rz e d s ta w ic ie l i  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  m o c a r s tw  o b c y c h  
w  M o s k w ie  b y ła  o d e z w a  ko- 
m in te rn u ,  a t a k u ją c a  p o l i ty k ę  
p a ń s tw  k a p i ta l i s ty c z n y c h  w  tej 
zaś  l iczb ie  i N iem iec .  O d e z w a  
tw ie rd z i ,  iż N ie m c y  H in d e n -

b u rg a  z p e w n o ś c ią  z g o d z ą  s ię  
n a  p rz e m a rs z  w o jsk ,  i d ą c y c h  z 
r a m ie n ia  ligi n a r o d ó w  n a  p o d  
b ó j  z w ią z k u  sow ieck iego .

T e n  u s tę p  o d e z w y  w y w o ła ł  
z ro z u m ia łe  w ra ż e n ie  w  p o s e ł  
s tw ie  n iem ieck iem .

Rzud IltEfflsKI nie puści L M f i io  na uroczystość 
Ostrobramska ao (Alina.

W I L N O ,  3.6. U r z ę d o w a  a- 
g e n c ja  l i t e w s k a  „E l ta " ,  o m a ­
w ia ją c  p rz y c h y ln e  s ta n o w isk o
rz ą d u  p o lsk ie g o ,  k tó ry  p o s t a ­
n o w ił  d o p u ś c ić  b e z  ż a d n y c h  
t ru d n o ś c i  p ie lg rz y m e k  z L i tw y  
d o  W iln a  n a  k o ro n a c ję  M a tk i  
B o s k i e j  O s t ro b ra m s k ie j ,

o św ia d c z y ła ,  że  lu d n o ś ć  l i te w ­
sk a  n ie  z a m ie rz a  w c a le  b rać  
u d z ia łu  w  u io c z y s io ś c ic h  wi­
le ń sk ic h ,  g d y ż  u ro c z y s to śc i  te  
m a ją  m ie ć  rz e k o m o  c h a ra k te r  
c z y s to  po li ty czn y .

T y m c z a s e m  w i a d o m o ś c i  
n a p ły w a ją c e  z p o g ra n ic z a  li

it la ra is  ” 
z pawio ooi

.  ila  Prymasa P alili
n m o l oa

WARSZAWA. 3 6. Marszałek 
Piłsudski wysłał do ks. kardy­
nała Augusta Hlonda, prymasa 
Polski następującą depeszą;

Mam zaszczyt przesłać W a ­
szej Eminencji w imieniu wła- 
snem  i W ojska Polskiego wy­
razy prawdziwej i wielkiej r a ­
dości z racji wysokiego i tak 
zasłużonego wyróżnienia Wa-

Pisma donoszą* że •••
.— W edług doniesień z Szang­

haju klęska marszałka Czan- 
Tso-Lina przybiera coraz w ięk­
sze rozmiary Podczas gdy lewe 
skrzydło odrzucone zostało 
przez Czang-Kai Szeka, to pra­
we skrzydło zostało pobite na 
głowę przez gen. Fenga.

— Francuski charge d'affai­
res  w Moskwie odwiedził 
Litwinowa i oświadczył mu w 
imieniu rządu francuskiego, że 
Francja w sporze między An- 
glją a Sowietami zachowa zu­
pełną neutralność.

— Wezbrane wody Missisipi 
poczynaią opadać  Woda, s to ­
jąca na rozległych polach, od ­
pływa stale, tak że we w szy­
stkich częściach Louiziany i 
Nowej Liberji s tan  wody obni­
żył się od 3 do 15 cm.

— Kierownictwo państw, mo­
nopolu tytumowego powierzył 
p. minister skarbu dr. Kreutzowi.

— Na terenie Łodzi znajduje 
się przeszło 8 tysięcy nieślub­
nych żon, które nie mogą ko­
rzystać ze świadczeń kasy cho­
rych, dopóki nie zalegalizują 
związku małżeńskiego w urzę­
dzie stanu cywilnego.

— 35 urzędników poselstwa 
i przedstawicielstwa handlow e­
go sowietów opuściło Anglję.

— W czasie burzy, która sza­
lała nad Frankfurtem, uderzył 
piorun w tamtejszą owczarnię, 
która spaliła się. Razem z nią 
padło pastwą pożaru 191 owiec.

— Prokuratoria francuska 
wezwała Leona Daudeta, re-

szej Eminencji przez Ojca Swię- ; 
tego, jakie Go spotyka. Za- 
szczvt spływający w ten sp o ­
sób na prastarą  katedrę p ia ­
stow ską w Gnieźnie napełnia 
zrozumiałą dumą każde serce 
polskie.

(—) Józef Piłsudski
Marszałek Polski.

daktora monarchistycznej .A c ­
tion Franęaise", aby stawił się 
przed 10 bm. ciiem odcierpie­
nia kary sześciu miesięcy wię­
zienia. Na to Daudet ośw iad­
czył publicznie na łamach „Ac­
tion Franęaise“, że wcale się 
nie stawi.

— Z N .  Jorku wyruszyło 8 
wielkich okrętów transatlantyc­
kich, wiozących 10 000 turystów 
amerykańskich do Europy. Tu­
ryści ci zamierzają odwiedzić 
Francję, Anglję, Niemcy, Szwaj­
carię i Włochy.

— Gwałtowny orkan, który 
szalał w Holandji, spow odo­
wał wielkie spustoszenia, jak  
dotychczas stwierdzono, 8 osób 
poniosło śmierć, około 200 zo 
stało ranionych. Około 100 d o ­
mów uległo zniszczeniu.

— Rząd grecki przedsięwziął 
w całem państwie wydalanie 
komunistów. W Salonikach zo­
stało aresztowanych 16 kom u­
nistów i odtransportowanych 
do portu; przyszło przytem do 
starcia z wojskiem.

— Wedle doniesień pism a n ­
gielskich port we Władywo- 
stoku zamknięty został dla 
okrętów angielskich.

— Angielska prasa  konser­
watywna z zadowoleniem 
stwierdza, że zanosi się na bez­
pośrednie zerwanie s tosunków  
między Litwą a Rosją sowiecką.

— Rokowania w sprawie za­
warcia traktatu handlowego 
łotewsko-sowieckiego dopro­
wadziły do porozumienia tak, 
że podpisania traktatu należy 
się spodziewać lada dzień.

— Władze policyjne natrafiły 
w W arszawie na trop wielkiej 
przemytniczej afery tytuniowej. 
Funkcjonariusze policji celne) 
zarządzili rewizję pociągu, przy­
byłego z Gdańska, przyczem 
na spodzie wagonów 11 II k la ­
sy znaleziono skrzynki z za­
wartością kilkudziesięciu klg. 
tytuniu.

Giełda.
W a r s z a w a ,  3 6, 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :  
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,44 
P a ry ż  35.05 
W ie d e ń  126 85 
P ra g a  26.50
W ło c h y  50 62 m o c n ie j s z a  
S z w a jc a r ja  172 05 
H o la n d ja  358.25 
D oi. W a rsz .  p ry  w. ob r .  8.913U

Tendencja s łab a .

Akcje.
W a r s z a w a ,  3 6. j

Bank Dyskontowy 136.00 
Bank Handlowy 7,40 .
Bank Polski 146.75 — 148.00 — 147,00 ] 
Zjedn. ziem poi 3,50 
Czersk 1,05 — 1,10 
Częstoeice 3,30 
Cukier 5,30 — 5,35 — 5,25 
Węgiel 105.50 — 105.00 
Nobel 55,00-56,00-54,00 za 1 akcję 50 zł. 
Cegielski 42,CO 
Lilpop 33,00 — 32 25 
Modrzejów 9,65 —9,60 
Orthwein 15,00 
Pociak 3,35 
Rohn 1.00
Rudzki 2.55 — 2,58 
Starachowice 68.00 — 66,50 — 67,00 
Zawiercie 40 00 — 40.50 
Żyrardów 19,00 — 19,35 
Borkowski 3.65 — 3,60 — 3,65 

Tendencja mocniejsza.

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  3 .6 , |

Ż y t o  5 0 .5 0 - 5 1 .5 0  
P s z e n ic a  53.75— 56.25.
Ję c z m ie ń  z w y k ły  4 3 .0 0 —  45.081 
O w ie s  42.75— 43.75 
O s p a  p s z e n n a  31 50 
O s p a  ż y tn ia  35.00 —  36.00 
M ą k a  ży tn ia  /U p ro c .  73.00 
M ą k a  ż y tn ia  65 p ro c .  74.25 
M. p s z e n n a  65 p ro c .  81.75 8-4.751
W y k a  32.00 —  34.00 
P e lu s z k a  31.00 —  33.00 
L u b in  żó łty  22.50— 24.00 
L u b in  n ieb ie sk i  23.00— 25 00

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

Dziś!

Sensacja 
najnowsza aktualność

Pytasz: gdzie się ogłosić?! 
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Expresie Zagłębia*' czy­
tanym  przez tysiące ludzi.]
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Najlepszy przykład mamy 
z rektyfikacją będzińską, 
w której obronie przycho­
dzili do redakcji aż trzej 
dygnitarze. I gdyby tym 
panom udało się wybielić 
oszustów, my byśmy grubo 
za to odpowiedzieć mogli.

W takich warunkach ko­
misja do walki z naduży­
ciami na pomoc prasy li­
czyć nie może. (r.)

©ymordoroanie całej rodziny.
Podpalenie domu 6 ofiar.

D e k r e t e m  prezydenta Złodziej więc skarbowy 
Rzplitej powołana została łatwo może uniknąć kary, 
do walki z nadużyciami a redaktor, wydawca, właś- 
nadzwyczajna komisja, na ciciel drukarni i jeszcze 
której czele stanął inż. tam kto za rozsiewanie 
Mieczysław Dębski, dyre- •nieprawdziwych wiadomo- 
ktor departamentu najwyż- ści" mogą być zrujnowani 
szej izby kontroli państwa, karami pieniężnemi i wię-

P. inż. D. udzielił w tych zieniem. 
dniach wywiadu przedsta­
wicielowi .Expresu Poran­
nego", któremu^oświadczył 
między innemi .że  komisja 
nadzwyczajna bynajmniej 
nie jest powołaną do obro­
ny interesów różnych rze­
komo pokrzywdzonych jed­
nostek, czy nawet grup, 
lecz jedynie i tylko do wy­
krywania i dochodzenia 
wszelkich czynów karygod­
nych, zdziałanych z naru­
szeniem interesów państwa 
oraz śledztwa w takich 
sprawach.

Komisja jeszcze napew- 
no przez czas dłuższy nie 
będzie w możności zajmo­
wać się badaniem mnóstwa 
drobnych spraw, któremi 
jest zasypywana, t. j. ło ­
wieniem plotek wtedy, gdy 
na państwowości polskiej 
żerują jeszcze do dziś dnia 
całe stada rekinów.

Niech się więc nie dzi­
wią liczni korespondenci . .
komisji, Że ich informacje, Q ,Tarn 3 czerwca- g»nam i n iem ieck iem u kores

ii  . i . . ’ Polic ia  po li tyczna p rzepro- p o n d en c ję  z b. ce sa rzem  Wil-
według ich mniemania za w [ d zitj  re^ izj^  u  d m i e s z -  h e łm em  i jego  m ałżonką ,  pis-
pewne pierwszorzędnej wa- ka łego  w T arn o w sk ich  G ó ra ch  m a  i o rdery , w skazu jące ,  iż
gi państwowej, będą nie- pas to ra  ew angielick iego  D eut-  ----------------------  u ..ł
raz pozostawały bez dal- schm anna .  W  w yniku  rewizji 
szego biegu. D e u tsc h m a n n  zos ta ł  a resz tow a

szaw sk ie  p o szu k u jąc  rzekom e- nim lekarzy m ie jscow ych  i p ro -
go d o k to ra  M eculewicza, co szą, by w razie  z jaw ien ia  się
do któ reg o  nie u lega  w ątp li-  bez  sk rupu łów  o d d a n o  go w
w ości, iż m a  się do  czynien ia  ręce  władz,
z oszustem  —  ostrzegają  p rzed

Echa strajku metalowców.
Niska zemsta przemysłowców.

W e  wsi Z a b ie m  w gm. lica 
w pow . K ossow sk im  d o k o n an o  
m aso w eg o  m o rd e rs tw a  n a  ro ­
dzinie n ie jak iego  Jury R ym za- 
k a  g o sp o d arza  rolnego.

N iew iad o m y  m o rd e rc a  lub 
też  m o rd e rcy  n a jp ie rw  p o d p a ­
lili dom  R y m zak ó w . a gdy 
m ałżonkow ie  ze rw aw szy  się ze 
snu  uciekali z dom u, zb rodn ia­
rze  zastrzelili z rew o lw eru  iu- 
ra  R y m zak a  i jego żo n ę  Ma- 
rję. N astęp n ie  w targnęli  do 
c h a łu p y  i porąbali siekierą 
m a tk ę  R y m zak o w e j  T a ra sk o -  
w ą  i tro je  dzieci R ym zaków .

Sąsiedzi u jrzaw szy  p ło n ącą  
cha łupę ,  nadbiegli i p oża r  uga­
sili. W  ch a łu p ie  znaleziono 
n a w p ó ł  zw ęg lo n e  zw łoki s ta ­
ruszki T a ra sk o w e j  i tro je  dzieci.

N a m iejsce zbrodn i przybyli  
k o m en d an t  policji w o jew ó d z­
kiej, sędz ia  ś ledczy  i w y w ia­
d o w cy  z p sam i policyjnem i. 
P on iew aż  zbrodn ia rze  nic n ie  
zrabow ali,  p rze to  is tnieje p rz y ­
puszczen ie ,  że  ohydnej z b ro d ­
ni m asow ej i p o d p a len ia  d o k o ­
nano  p rzez  zem stę .

W ła d z e  policyjno - ś ledcze, 
p ro w a d z ą c  dochodzen ie ,  w p a ­
dły  już n a  ś lad  m orderców . 
Istnieje p rzypuszczen ie ,  że b ę ­
d ą  oni w kró tce  schw ytan i,  W y ­
p ad e k  w yw oła ł  w strząsa jące  
w rażen ie  w ca łe j okolicy. Dom , 
w  k tó ry m  d o k o n an o  m o rd u  
je s t  o b leg an y  przez t łum y 
m ieszkańców  sąsiednich  w io ­
sek .

D o p ro w ad ze n i  do ro zpaczy  
n ieus tęp liw ośc ią  p rz e m y s ło w ­
ców , robo tn icy  za trudn ien i w 
p rzem yśle  m e ta lo w y m  ch w y ­
cili się ostatniej deski ra tu n k u  
— strajku.

Przegrali.
K lęskę  sp o w o d o w a ł  b ra k  

jednom yślności.  I oto t ry u m ­
fujący p rzem ysłow cy  m szczą 
się obecn ie  na  tych, dctórym 
zaw dzięcza ją  m ajątk i, rozkw it 
i rozw ój swych przedsięb iors tw , 
w yrzucając  ich m aso w o  na 
b ru k  za  to, że głodni, upom nieli  
się o k aw a łek  chleba, że  o b ­
darci  — chcieli d o d a tk u  na  
k upno  koszuli!...

Milowickie z a k ła d y  w y m ó ­
wiły p racę  „naraz ie"  300 ro­
botn ikom . H u ta  Staszic i fabr. 
F itzn e ra  i G a m p e ra  „naraz ie"  
z red u k o w ały  m niejszą ilość. 
H u ta  B ankow a za to, s tano ­
w iąca  w łasność  francuzów, 
hu la  n a  całego!

Niech tam! N iech ro b o tn ik  
wie, że m a  p ra co w ać  i mil­
czeć, za d o w ala jąc  się tern, co 
m u przem ysłow iec  wyznaczy!...

Nie n a  tem  je d n a k  k ończy

3ronnym
się ta  n iczem  n ieum otyw ow s- 
n a  zem sta  n ad  bezbr 
robotn ik iem .

Bo n ie  dość, że  w yrzucono  
setk i  rodz in  na  p a s tw ę  nędzy , 
a le  w d oda tku  d en u n c ju je  się 
ro b o tn ik ó w  w  sw ym  lejborga- 
nie, jako  bo lszew ików -w yw ro- 
towców ! Śle się m em orja ły  do 
rząd u  o „o k ro p n y ch "  s to s u n ­
kach  i „ sza lonych"  s tra tach ,  
jak ie  p rzem ysł  pon iós ł  s k u t ­
k iem  s tra jk u .  Pp. p rz e m y s ło w ­
cy  ostrzą  sobie  zęby  n a  p o ­
życzkę  am ery k ań sk ą  —  raz, a 
p ow tó re ,  chcą  się za s trzec  
p rzed  ak c ją  w ładz  w obron ie  
robotnika.

A le  to się n ie  zda  n a  nic. 
W ła d z e  z n a ją  s tosunki i w ie ­
dzą, co to  w szystko  znaczy.

M asow a p ro d u k c ja  b ez ro ­
b o tn y ch  p rzez  fabryki nie z n a j ­
dzie  uznan ia  u  rządu, Jktóry 
musi w ystąp ić  w  obronie  w y­
zyskiw anych.

N adzie je  pp. p rz em y s ło w ­
ców  n a p e w n o  się nie ziszczą. 
A  ta  n iska zem9ta n ad  g ło d ­
nym i tryum fow ać d łu g o  nie 
będzie .  f .

Pastor pod zarzutem zdrady stanu. Straszna śmierć przy pracy.

Komisja bowiem będzie 
musiała Z3jąc się W pierw- sze rny  m a te r ja ł  kom prom itu ją-  
szym rzędzie złodziejami Cy m. in. k o re sp o n d en c ję  prze- 
grosza publicznego na wiel- p ro w a d z a n ą  z rozm aitem i or­
ką skalę i ich nieraz bar- -------
dzo możnymi i wszech­
stronnie ustosunkowanymi 
protektorami.

Zdaniem inż. Dębskiego, 
tylko przy zdecydowanem 
poparciu prac komisji przez 
opinję publiczną i przy ro- 
zumnem współdziałaniu pra 
sy, można będzie spodzie­
wać się istotnie dodatnich 
wyników w zakresie uzdro­
wienia naszych stosunków"

Wierzymy, iż rola prasy 
w tych wypadkach mogła­
by być nieocenioną, nie 
należy jednak zapominać o 
innym dekrecie, podpisa­
nym również przez prezy­
denta Rzplitej przed kilku 
dniami, — dekrecie, który 
uniemożliwia prasie współ­
działanie z komisją do wal­
ki z nadużyciami

p as to r  D e u tsc h m a n n  b y ł  cz ło n ­
k iem  „Jungd eu tsch en b u n d u "  M. 
in. s tw ierdzono , iż pastor,  D eu t­
sch m an n  o trzy m y w ał p rzekazy  
p ien iężne n a  cele  agitacyjne . 
A re sz to w an e g o  p a s to ra  o d s ta ­
w iono  do w ięz ien ia  w K atow i­
cach. D alsze  śledz tw o  w toku.

N a b iła  s i ę  n a
W e  w to re k  31 b  m. w e wsi 

R udn ik i  W ielk ie  w pow . za- 
w ierck im  P e łk o w a  B arbara ,  lat 
25, żona W in ce n teg o  P e łk i  po  
skończonej p racy  zsuw a jąc  się 
z brogu  słom y, z w ysokości 2 
m etrow ej nadz ia ła  się n a  g ra ­
bie s to jące  p o d  b rog iem  Skut-

g r a b le  i z m a r ła
ki by ły  fa ta lne , g dyż  d rzew o 
przebiło  jej w nę trznośc i zag łę­
bia jąc  się n a  30 cm.

O fia rę  w s trząsa jąceg o  w y ­
p a d k u  p rzew iez iono  do  szp ita­
la P an n y  Marji w  C zęs tocho­
w ie, gdzie  w dn iu  1 bm., w i ­
ją c  się w bólach, zm arła .

somoiiójstiM sedztego śledczego
przez powieszenie w kancelarji urzędowej.

Z rady miejskiej w Będzinie.
Z  A u g u s to w a  donoszą : P o z ­

baw ił  się tu  życia p rzez  p o ­
w ieszenie  s ę d z i a  śledczy, 
W a c ła w  Iwaszkiew icz.

R an o  znaleziono  go bez  ży­
cia, w iszącego n a  k lam ce do 
drzw i kancelarji  u rzędow ej.

Jak  usta lono , sędz ia  Iw asz­
kiewicz, w ych o d ząc  z dom u 
p ó źn y m  w ieczorem , zaw iad o ­

m ił żonę , iż p ra co w ać  będz ie  
w k an ce la r j i  urzędow ej,  do 
k an ce la r j i  te j p izy b y ł  o g. 4 
n a d  ra n em  i nap isaw szy  dw a 
listy, do  swej zw ierzchności i 
do  żony, ta rg n ą ł  się n a  sw e 
życie.

P rzyczyna  sam obó js tw a  k ry ­
je się w liście do  żony.

Fałszywy lekarz
ś c ig a n y  J e s t  p r z e z  p o lic ją .

W  w iększych  m iastach  P o l­
ski po jaw ił  się w p o czą tk ach  
r. b. pew ien  osobn ik  podający  
się z a  d o k to ra  m ed y cy n y ,  Jó ­
zefa  M aculew icza. Legitym uje

Nadużycia, jak widać ze ?
5w pzezesa komisji, są i ^  N ow ym  Jorku. P ro ced e rem

tego, „ lekarza” jest o d w ied z a ­
nie rozm aitych  rzyczy w istych 
lekarzy.

P rzeds taw ia jąc  im  ciężki swój 
s tan  m ater ja lny , w y tw o rzo n y

słów pzezesa 
to wielkie, ale niestety de­
fraudanci i szkodnicy, jak 
stwierdza publ cznie inż. 
Dębski mają bardzo moż­
nych protektorów.

11118 iH a a a a a H H ia B  s h h h is s h ®®®
N h fltlfma pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
n u  PUUl9 rywkę, ono cię uczy, informuje i jestjw o -cię uczy,
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie, 
czy pogoda „Dziennik Pracy

Słota,
Expre8 Zagłębia** zjawia

się w domu twoim na „dzień dobry“. —

jak o b y  w sku tek  o k ra d zen ia  go, 
oszukan ia , zgub ien ia  p ien iędzy  
itd. itd., ów dr. Józef M acu- 
lew icz , w z b u d za jąc  w sp ó łczu ­
cie, w y łu d za  tą  d ro g ą  ° d  le 
karzy  m niejsze lub w iększe  
datki.

P rzy ch w y co n y  już raz przez  
policję w Jarocinie, zdoła ł  roz­
m aitem i w y k rę tn em i sposo­
bam i w ydostać  się z p o d  o p ie ­
ki w ładz i w  dalszym  ciągu 
o d d a ć  się sw ojem u p ro c ed e ­
rowi.

O sta tn io  M aculew icz  ścigany 
p rze  w o jew ództw o  poznańsk ie ,  
p rzen iós ł  się na te ren  W a r ­
szawy.

P rzez  czas krotki zam ieszk i­
w a ł  w ho te lu  japońsk im , skąd  
jednak w chwili, gdy  o bytności 
jego  dow iedz ia ła  się policja 
znikł.

W ła d z e  k rym inalne  war-

C zw artk o w e  p o s ied zen ie  r a ­
dy  m ie j ik ie j  ro zp o czę to  z  go- 
d z innem  opóźn ien iem  z p o w o ­
d u  n iepunk tua lnośc i  k ilku  r a d ­
nych . N a w stęp ie  p rz e w o d n i­
czący  o d czy ta ł  trzy  nagłe  
w n iosk i  i je d n ą  in terpe lację .  
W n io s e k  p ierw szy , zg łoszony  
zos ta ł  p rzez  klub solidarności 
robotniczej,  aby  za rząd  m iasta  
zw rócił się do właścicieli n ie ­
ruchom ości o p rzep ro w ad zen ie  
rem o n tu  balkonów , k la tek  sch o ­
d o w y ch  i t p.

Drugi w niosek  k lubu  P. P . S. 
aby  ulicę S taszica  doorow adzić  
do  n a leży tego  po rząd k u .  T rz e  
ci w niosek k lubu  P. P. S. d o ­
tyczy ł ->ależytego zaopa trzen ia  
m ieszkańców  Będzina w wo 
dę, której b ra k  daje  się 
b ard zo  odczuw ać . Klub żąda  
by  w tej sp raw ie  in te rp e lo w a­
no  franko  w łosk ie  tow arzystw o , 
g dyż  w gran icach  konces ji  te 
go to w arzy s tw a  *praw a w ody  
jest  najak tua ln ie jszą- W nioski 
p rz y ję to  do  ogolnej w iadom o 
ści, a za ła tw ien ie  ich  p o w ie ­
rzono  za rządow i miasta.

In terpelacja ,  zg łoszona przez 
k lub  P. P. S. w sp raw ie  u r lo ­
p ów  w oźnych, k tórzy  winni o- 
t rzym yw ać  zam iast dw u ty g o d ­
n iow ego m iesięczny urlop, po 
w yjaśn ien iu  p re zy d en ta  M i­
chaela, zos ta ła  w ycofana.

N astęp n ie  jednog łośn ie  przy­
ję to  p ro to k u ł  z o s ta tn iego  p o ­
siedzenia, poczem  uchw  alo uo 
w trzec iem  czytan iu  s ta tu t  o 
sp ec ja ln y ch  o p ła tac h  d ro g o ­
w ych  o p o d a tk u  inw estycy j­
n ym  i o p ła tac h  targow ych.

D łuższą  dyskusję  w yw oła ła  
sp raw a  p o d w y ższen ia  za ro b ­
k ó w  ro b o tn ik o m  miejskim. 
K lub  solidarności robotniczej 
d o m ag a ł  się zrów nania  z a ro b ­
ków  z p łacam i pob ie ranem i w 
sąsiednich m iastach: w S o s­
n o w c u  i D ąbrow ie . W n io sek  
kom isji  d rogow o - b u dow lane j  
o p iew a ł,  aby  robo tn ikom  zw y­
k łym  podw yższyć  20 proc., b e ­
to n o w y m  30 proc. i rzem ieś l­
n ik o m  d ać  zł. 1 gr. 20 za  g o ­
dzinę , p rezyden t  M ichael w y ­
jaśnił, że  sp raw ą  tą  zajm ie się 
inspektor p racy  i odpow iedn io  
ją załatwi. O s ta teczn ie  na  w n io ­
sek k lubu  P. P. S., uchw alono  
w iększością  g łosów, s p ra w ę  tę  
p rzek azać  zarządow i miasta, 
aby zw oła ł  w spó lną  k o n fe ren ­
cję wraz z delegatam i robotni­
ków . W  sp raw ie  tej zabierali  
głos: prez. Michael, ławnicy
W acław ik ,  W oliński o raz ra d ­
ni H e tm ań czy k ,  Niwiński i inni.

Po w y c z e r p a n i u  p u n k t ó w  o-
b rad  na  tem  posiedzenie  za ­
kończono.

[i! je ii [ M i i  L 0. f]
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Kino-teatr

J l i i f
Sosnowiec.

Od piątka 8*g o  czerw ca  r. b. 1 dni n a stęp n e
S u m p t ń i l u  p re a a je ra  w io s e n n a

Królewicz Fijolków
p ię k n y  d r a m a t  w  10 w ie lk ic h  a k ta c h .

W  ro la c h  g łó w n y c h : id e a ł  d z i . i e j .z y c h  k o b ie t  H A R ^ Y  L 1E D T K E  i n a j r o ik o .x n ie j .x a  z  g w ia x d  
f ilm o w y c h  L IU  D A G O  W E R . W io in ia n y  E r N E ST  W E R E B E 3  i D A R Y  H O L M .

KI NO„onzr
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  3 0  m aja r. b. 1 dni n a stęp n e

Pani nie chce dzieci
w edług  głośnej pow ieśc i  K lem ensa  V au to la .  \

W  ro lach  g łów nych  M A R JA  C O R D A  i H A R R Y  L IE D T K E ;
N ad  program : 1 9 0 0  kroków  ch arleston a . j

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od w torku 31 m aja d o  n ied z ie li 5  czerw ca r. b.

Cmy p a r y s k i e
W  rolach g łów nych: IV O R  N O V E L L O , NIN A V A N N A , IS A B E L L A  JE A N S

Kronika.
KALENDARZYK.

F ranc iszka  
Z es ta .  D u ch a  Św. 

W sch ó d  s łońca  3.19. 
Z a c h ó d  „ 7.48.

* R A D J O .
S o b o ta  — 4 czerw ca

W A R S Z A W A .

12.00 K o m u n ik a t lo tn ic z e  - m e łe o ro -

I s S T K o m u n ik a t  g o sp o d a rc z y  i m e te o  
ro lo g ic z n y  o r . z  n a d p ro g ra m .

15.30 P rz e rw a .
16.30 O d c z y t p t .  „ U a ta le n ie  g ra n ic  

R z e c z y p o a p o li te j  P o la k ie j"
17 0 0  K o m u n ik a ty  o ra z  n a d p ro g ra m .
17.15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  p o p u -

V t a m y
1 8 4 0  R o z m a ito śc i.
19.00 K o m u n ik a t P A T .
19.15. R a d jo k ro n ik a .
19  4 0  O d c z y t p t .  „ S p ra w a  w io śc ia ń -  

ak a  w  P o la c e  p o ro z b io ro w e j"
20.05 K o m u n ik a t ro ln ic z y .
2 0 .2 0  P rz e rw a .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y .
22.00 K o m u n ik a t lo tn ic z e -m e te o ro lo *  

■giczny. S y g n a ł c z a a u . k o m u n ik a ty  P A T .
2 2 .3 0  T ra n a m ia ja  m u z y k i ta n e c z n e j  z 

re a ta u ra c j i  „ R y d z "

K R A K Ó W .
17.15 T ra n a m ia ja  z  W a rsz a w y .
16 4 0  R o z m a ito a c i.
19 00  O d c z y t p t .  „ P rz e g lą d  p o lity k i

.z a g ra n ic z n e j za  o a ta tn i ty d z ie ń .
19.30 O d c z y t  p t .  „ K a iąż k a  ja k o  p a d -  

-o taw a k u ltu ry "
20 .00  P rz e rw a , e w e n t. k o m u n ik a ty .
20 .3 0  T ra n a m ia ja  z  W arazaw y .

P O Z N A N .
'  17.15 K o n c e r t  o rk ie a try  R a d jo  P o

z n a ń a k irg o .
18.45 N a d  p ro g ra m .
19.00 O d c z y t  p t .  „ U d z ia ł  P o m o rz a  

w  w a lk a c h  o  n ie p o d le g ł  ać"
19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic z o  g o ap o d ar-  

c z c .
19.40 O d c z y t p t .  „ P o c z ą tk i  k o ś c io ła  

w  P o la c e "
20.05 G a w ę d *  h a rc e rsk a .
20 .20  W ie c z ó r  le k k ie j  m u z y k i i  p io ­

se n e k .
22 .00  P rz e rw a , p rz y p u sz c z a ln ie  k o m u  

n ik a ty .
22 .30 T le n  em isja  m u z y k i ta n e c z n e j  s  

„ P a la ia  R o y a l” .

Ttati Polski w Mlask.
S o b o ta  d n ia  4  c z e rw c a  „ F a u s t"
N ie d z ie la  d n ia  5 c z e rw c a  „ P o la k a  

k re w "  o  g o d z  8  w ie c z ó r .
Poniedziałek. 6 czerwca „Dema P i­

kow a”.
W torek, 7 czerwca „Proboazcz w śród 

bogaczy” (prem jtra).

Ogólna.
(o) P ła tn o ś c i  p o d a tk ó w  

*** C zerw cu . W czerw cu p rz y ­
p a d a ją  do  zap ła ty  nas tępu jące  
p o d a tk i  bezpośredn ie :

1) do  15 czerw ca w p ła ta  II 
części różnicy  pom iędzy  kw o­
t ą  w ym ierzonego podatku  
p rzem y sło w eg o  od  obro tu  za 
ro k  1926, a u s taw ow em i z a ­
liczkami, p rzypisanem i n a  te n ­
że  rok, przez  tych płatników, 
k tó rzy  w term in ie  do dnia 20 
m a ja  r. b. uiścili I-szą część 
pow yższej różnicy;

2 )  do  15 czerw ca  w p ła ta  p o ­
datku przem ysłow ego  od o b ro ­
tu , os iągnię tego  w poprzedn im  
m iesiącu  przez  p rzed s ięb io r­
s tw a  h and low e  I > U kat. i 
p rzem ysłow e I * kat., p ro ­
w a d ząc e  praw idłow e księgi 
hand low e , oraz przedsiębior­
s tw a  spraw ozdaw cze ;

V 3) p o d a tek  d ochodow y od 
u p o sażeń  s łużbow ych, em ery ­
tu r  i w ynagrodzenia  za n a ­
je m n ą  p racę  — w  ciągu ' nnu 
dni po dok o n an iu  p o t r ą c e n i a .

N ad to  p ła tn e  są  zaległości 
z ty tu łu  p o d a tk u  m ają tkow e­
go. o raz k w o ty  zaległości o 
droczonych  i roz łożonych  na 
ra ty  z term inem  pła tnośc i w 
czerwcu, tudzież  podatk i,  na 
k tó re  p ła tn icy  otrzym ali n ak a ­

zy p ła tn icze  rów nież  z te rm i­
n em  pła tnośc i w  tym że m ie ­
siącu.

Z Sosnowca.
( s ) 'M a tu r a  w  s e m ln a r ju m  

m ą s k le m . E gzam in  do jrza ­
łości zdali  nas tępu jący  w y c h o ­
w ankow ie  sem inarjum  im. A . 
Mickiewicza: Bartosz F ranc i­
szek, Bielecki Bolesław, Bo­
row ik  Bolesław, C hm iel M ie­
czysław , Czajka  S tefan, D oros  
Franciszek, F lak  Marjan, F ran ­
czak  R o m an ,  G u b a ła  Jan, J a ­
nuszew ski M ieczysław , K a cz ­
m arczyk  M arjan, M alk iew icz 
ju ljan , M ichalik  Stanisław , M u ­
siał Jan, S ierpiński Stefan, 
Szczęśniak  A n ton i ,  T argow sk i  
Stefan, T k a c z  W ład y s ław , To- 
pork iew icz  M ieczysław , T rem - 
biński Jan, U czkiew icz  A n ton i ,  
Z eb ro  Feliks. — [R azem  21.

(s) Z a d m in is t r a c j i  s z k o l ­
n e j ,  Z  dniem  1 czerw ca  ob ją ł  
u rzęd o w an ie  now y in sp ek to r  
szkolny w  pow iec ie  zawier- 
ckim W  o rg an izac j i  jest tak że  
n o w a  ra d a  szk o ln a  n a  ten  
pow iat.

In sp e k to r  szkolny p. L ip iń ­
ski został d e leg o w an y  z S o ­
sn o w ca  do W łoszczow y.

W  p o w iec ie  będz ińsk im  p o ­
zostaje  p rze to  3 in spek to rów .

„G o ść  K s ię ż y c a " ,
W czora j w nocy  o godzinie  

24-tej, w  pobliżu naszego  m ia­
sta  da ło  się odczuć  lekkie 
w s trząśn ien ie  ziemi. W y s t ra ­
szeni m ieszk ań cy  w ybiegli z 
dom ów  i zauw ażyli duży  o d ła ­
m ek  p lanety  jakiejś, czy też  
w ygasłego  m eteoru , na  k tó rym  
spostrzegli cz łow ieka. N a z a ­
py tan ie  kim  jest? — poda ł ,  że 
n azy w a się T w a rd o w sk i  i p rzy ­
b y w a  w celu w ys tąp ien ia  p u ­
blicznego w  roli czarnoksiężni­
ka, k tó ry  w ytw orzy fan tas tycz­
n e  w idow isko  i t ak o w e  ob jaś­
ni, a  mianowicie: w sobo tę  4 
czerw ca  w D ąbrow ie  - G órn i­
czej, a  w n iedzie lę  5 go w 
S o sn o w cu  i w  p on iedz ia łek  6 
w Czeladzi.

Na koszta  podróży  pob iera ł  
będz ie  za  b ile t w s tęp u  30 gr.

Bliższe szczegóły  p o d an e
b ę d ą  w afiszach.* 332

(s) T a je m n ic a  d ja g n o z y  
le k a r s k ie j .  W  sobotę  4 go
czerw ca  o godz  7 wiecz. o d ­
będz ie  się w g im nazjum  pań- 
s tw ow em  im. St. S taszica w 
Sosnow cu  w ykład  dr. W . G o ­
siew skiego  na  tem at: „ T a ­
jem nica  d jagnozy  lekarsk ie j" .  
P o  w y k ład z ie  dyskusja  i z e ­
b ran ie  o rgan izacy jne  oddzia łu  
po lsk iego  tow. p rzyrodników  
im. M. Kopern ika. Z a rz ą d  u- 
p rasza  o jaknajlicznie jsze przy­
bycie, ce lem  w szechstronnego  
om ów ienia  p rog ram u  p rac  p o ­
w akacy jnych

(s) Z  ż y c ia  z w ią z k ó w . Na
osta tn iem  zebraniu  sekcji do ­
zorców  górn. P. Z .  Z  P. P .  i 
H. w S osnow cu  usta lono , że 
zeb ran ia  zarządu  sekcji w raz  
z de lega tam i o d b y w ać  się b ę ­
d ą  w k aż d ą  p ierw szą n iedzie lę  
miesiąca.

Jed n ak że  w obec p rzy p ad a ją ­
cych świąt Z es łan ia  D ucha  Św. 
w tym  m iesiącu zebranie  z a ­
rząd u  sekcji i de lega tów  nie 
o d b ęd z ie  się w p ierw szą  n ie­
dzielę, lecz dopiero  12 czerw ca 
br. o godzinie 9 ej rano w lo­
kalu P  Z . Z . P. P. i H. w Sos­
now cu, W arszaw sk a  22.

W y ło n io n a  n a  ostatn iem  wal- 
nem  zg rom adzen iu  delegatów  
P- Z .  Z. P .P .  i H  w S o sn o w ­
cu kom isja  budow y  dom u 
zw iązkow ego zeb ra ła  się w 
dniu  1 bm. po raz drugi w 
szerszem  gronie przy w spó łu ­
dziale sze regu  zap roszonych  
kolegów-.

P r r y s iąp iono  do  p rac  p rz y ­

g o to w aw czy c h  b u d o w y  d om u 
n a  p o s iad an y m  przez  zw iązek  
p lacu , jak  rów nież  w yłoniono  
p o d sek c ję  technicfeną i f in an ­
so w ą  d la p ro w a d z e n ia  odręb­
n ych  dz ia łów  prac, zw ią za ­
nych  z b u d o w ą  dom u.

O b ra d y  komisji o d b y w a ją  
się naraz ie  p od  p rzew o d n ic ­
tw em  p re zy d ju m  związku.

(s) P o d w y ż k a  płac* W c z o ­
raj o d b y ła  się w m iejscow ym  
in sp ek to rac ie  p ra cy  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  inż. G a llo ta  k o n ­
fe renc ja  w sp raw ie  podw yżki 
p łac  robo tn ików  fabryki Poto- 
k a  w Będzinie. R obotn icy  o- 
trzym ali podw yżki in d y w id u ­
a lne  w w ysokości od  5 do 20 
procent.

(8) P o ż a r .  W  .m ieszkan iu  
P io tra  Szatańskiego, zam iesz­
ka łego  przy ulicy Szew ck 'e j  
Nr. 4, w ybuchł pożar w sk u tek  
n ieu w ażn eg o  rzucen ia  n ied o ­
p a łk a  pap ierosa . S p a li ła  się 
bielizna, firanki i pościel. O- 
gień p rzed  p rzybyciem  straży 
ogniow ej ugasili dom ow nicy .

(s) P o b ic ie . N a ścieżce, w io­
dącej z ulicy R obotn iczej n a  
ko lonję  Z u za n n a ,  zosta ł  n a ­
p ad n ię ty  i pobity  Jan  W asi-  
lak. S p r a w c a  nap ad u ,  Jan  
W roński,  zo s ta ł  sch w y ta n y  i 
o sad zo n y  w areszcie. W asila- 
k a  w  stanie ciężkim  przew ie­
ziono do szpitala  n a  Pekinie. 
P rzy czy n ą  n ap a d u  były p o r a ­
chunki osobiste.

(s) W y ro d n a  m a tk a .  P o ­
licja a re sz to w a ła  Józefę S z y ­
m ańską, k tó ra  p rzed  paru  d n ia ­
mi swoje n o w o n a ro d zo n e  dz ie­
cko po rzuciła  na cm ent arzu 
przy kośció łku  S erca  Jez u ­
sow ego .

(s) Myć b u te lk i .  Szmul 
W in e r  zosta ł  poc iągn ię ty  do 
odpow iedz ia lności za uży w a­
nie b ru d n y ch  bu te lek  do  w ody 
sodowej.

(s) K ra d z ie ż . Piotrow i K w a­
skow i z D ąbrow y  skradziono  
z kieszeni 160 zło tych . S p ra w ­
ców k radzieży  w osobach  Jó­
zefa  M iodka (I M aja 10) i 
K azim ierza  K ow alczyka  (P a ń ­
sk a  26) schw ytano  i o sadzono  
w  areszcie .

Z Będzina.
(b) U rlo p y  w  s t a r o s tw ie .

Urto py urzędn ików  s ta ro s tw a  
i sejm iku rozpoczną  się od 10 
czerwca.

(b) Na z ja z d  r z e m ie ś ln i -
k ó w  Na ogólno kra jow y zjazd 
d e leg a tó w  rzemieślniczych, k tó ­
ry od b ęd z ie  się 5 —6 czerw ca 
w W arszaw ie ,  z ram ienia  tow. 
rzem ieśln iczego  w Będzinie 
de legow ano  p. E d w a rd a  L a n ­
gego, w icep rezesa  tow arzystw a

(b) U siłow an ie  sa m o b ó j­
s tw a ,  Niejaka A. R u tkow ska  
lat 22, zam ieszk a ła  przy ulicy

W a rp ie  26, us iłow ała  w czoraj 
popełnić  sam obójs tw o , w y p ija ­
jąc  p ew n ą  dozę  esencji  o c to ­
wej. P o  udzieleniu  n a ty ch m ia ­
s tow ej p o m o cy  d e sp e ra tk ę  
pozostaw iono  w dom u w s ta ­
nie, nie zag raża jącym  jej życiu. 
P o w ó d  ta rgn ięc ia  się n a  życie, 
n ieporozum ien ie  m ałżeńskie .

(b) T ru p  n o w o ro d k a ,  O - 
b ok  posesji  Nr. I przy ulicy 
G zichowskiej,  zna leziono  zw ło ­
ki now o ro d k a ,  N a głowie wi J- 
n ie ją  ś lady uderzen ia ,  co św ia d ­
czy o gw a łtow nej śmierci.

(b) M iły g o ść . W  nocy z 2 
n a  3 b. m., za p o m o cą  d rab i­
ny, n iezn an y  s p ra w ca  d o s ta ł  
się przez  okno  do m ieszkan ia  
S zczep an a  W y p a r ło ,  przy ulicy 
Szosowej i s k ra d ł  5 zegarków  
s re b rn y c h  i jed en  złoty, w a r ­
to śc i  500 złotych. P rzeb u d zo n y  
w łaściciel m ieszk an ia  począ ł  
n a p a s tn ik a  ścigać, d a jąc  doń 
5 strzałów . P ościg  z p o w o d u  
ciem nej nocy był b ezku teczny .

(b) K ra d z ie ż  5 0 0  z ło ty c h . 
W ojc iechow i Kłapci, Szenow  
sk a  12, nieznani złodzie je  sk ra ­
dli z b iurka 500 złotych.

Z Czeladzi.
(c) O d w y d a w n ic tw a . P o ­

n iew aż k o lp o r te r  naszego  p i­
sm a p. G ruszka, pom im o zain- 
k asow an ia  p renum era ty  nie 
w p łac ił  nam  należności,  z d. 
2 bm. przerwaliśm y m u w ysy­
łan ie „D zienn ika P racy  -  E xpre- 
su Z ag łęb ia" .

Z Dąbrowy.
(d) Ś w ię to  W s z k o ła  H 

p o w sz e c h n y c h . D nia 12 
czerw ca  publiczne szkoły po ­
w szechne  w D ąbrow ie  u rządza­
ją  św ięto  w ychow an ia  f izycz­
nego  z n a s tęp u ją cy m  p ro g ra ­
m em: godzina  9 rano  n ab o żeń ­
stw o w kościele parafjalnym , 
po  k tó rem  odbędz ie  się p o ­
chód  dzieci p rzy  dźw iękach  
orkiestry; o godzinie  3 ej po 
poł. popisy  g im nastyczne na 
boisku  m iejskiem  p od  kier. in ­
s truk to ra  p. L e o n a  S tank iew i­
cza oraz gry i zabaw y.

P o d cza s  pop isów  przygry­
w ać  będzie orkiesira uczniów  
miejskiego sem inarjum  n au czy ­
cie lskiego w D ąbrow ie.

C ałkow ity  dochód  p rz ezn a ­
cza się na  k u p n o  p rzyrządów  
do gier i zabaw  w szkołach  
pow szechnych .

(d) W y jazd  s p o r to w c ó w  
n a  z lo t  m ło d z ie ż y  K lub  
drużyny piłki nożnej „Z a g łę ­
bie" w ysyła  jutro 20 na jlep­
szych sw oich  zaw odn ików  na 
w alny  zlot robotniczej m łodzie­
ży sportow ców  w W arszaw ie .  
D rużyna  rozegra  m ecz  z re p re ­
zentacy jnym i graczami drużyn  
robo tn iczych  w K rakow ie .

(d) R a d jo  w  s z k o ła c h .
W y d zia ł  szkolny przy  m agis tra ­
cie naby ł 7 ap a ra tó w  radjo- 
wych, k tó re  zos taną  um ieszczo ­

n e  w  szko łach  p o w szechnych  
d la  uży tku  m łodzieży szkolnej.

(d) D o w ła ś c ic ie l i  n ie r u ­
c h o m o śc i. M agistra t  m. D ą ­
browy, zaw iadom ił właścicieli 
n ieruchom ości,  aby  zgłaszali 
się do w ydzia łu  skarbow ego , 
ce lem  prze jrzen ia  re jes trów  
asek u racy jn y ch  i w p łacen ia  
sk ładk i za p rzym usow e ub ez ­
p ieczen ia  budow li za 1927 rok. 
T e rm in  poboru  sk ład ek  u p ły ­
w a dn. 5 l ipca rb.

S ta ran iem  Z w iązk u  H a le r-  
czyków, p laców ka  D ąb ro w a,  
w dn iu  4-go czerw ca 1927 ro ­
ku w sali O gniska, o d b ęd z ie  
się zab aw a  tan ec zn a ,  ulica S o ­
b iesk iego  3, n a  k ró rą  m am y 
zaszczyt prosić W P an ó w .

555 Komitet.

(d )  N ie p rz e d a w n io n e  p r e ­
t e n s j e .  W roku  1907, kop.
„Jan" na  kolonji „D ziewiąty" , 
zosta ła  w sku tek  katastro fy  za ­
lana w o d ą  W szyscy w sp ó łp ra ­
cownicy kopalni w ilości 600 
osób zostali na tychm ias t  zw o l­
nieni, nie ot«zymując do dnia  
dzisiejszego zap racow anych  z a ­
robków .

O becn ie  w spom niana  ko p a l­
n ia  jest w łasnośc ią  tow arzys tw a  
akc. „F lo ra" .  T o w a rzy s tw o  to 
przyję ło  ró w n ie ż  wszelkie zo­
bow iązania . S tosow nie  do  t e ­
go grono byłych w sp ó łp ra co w ­
ników zaję ło  się ściągnięciem  
za leg łych  należności, a chcąc 
sp raw ę  tą  odpow iednio  za ła ­
twić, prosi w szystk ich  byłych  
w sp ó łp raco w n ik ó w  o zg łosze­
nie się do p. Soko ła ,  na  kol. 
„P iek ło", w celu sk ład an ia  
sw ych podp isów  n a  w y s to so ­
w anej petycji  do  za rząd u  kop. 
„Flora" w Dąbrow ie.

(d) D ru g ie  s a m o b ó j s tw o  
w  ty m  ty g o d n iu . M łodziutka, 
bo za ledw ie  17-letnia p. F ran ia  
C adrzyńska ,  zam ieszkała  przy 
ulicy Ż erom sk iego , po sp rzecz­
ce z rodz iną  p o s tan o w iła  p o ­
pełn ić  sam obójstw o. P o  u p ły ­
wie paru  godzin, na  to rze  k o ­
lejowym , obok kop. „Jan", zna­
leziono zwłoki m łodej dena tk i  
z rozbitą  czaszką i p o s z a rp a ­
nym  tułow iem .

(d) B la ch a  d o  o d e b r a n ia .
Blachy cynkow ej 440 kg., zn a ­
lezionej o b o k  kop. „Paryż", 
jes t  do  o deb ran ia  przez p ra ­
wego właścic iela  w 4 ym  ko- 
m isarjac ie  poi. pańs tw ow ej.

2 Zawiercia.
(z) O d  w ydaw nictw a. P o ­

n iew aż k o lp o rte r  naszego  pi­
sm a p. Korecki,  nie w płac ił
nam należności za gazety, u- 
przedzamy więc mieszkańców  
Zawiercia, Ząbkow ic, L az  i 
Myszkowa, by panu temu nie

C zerw iec ',

4
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wręczali p ieniędzy, gdyż nie o- 
trzymają ani gazety , ani pie*

(z) W łoski strajk  tkaccy  
Io w . akc. „Z aw iercie- .
W czoraj w rannych godzinach  
86-ciu tkaczy fabryki tow. akc. 
.Z aw iercie"  rozpoczęli strajk 
w iosk i stojąc przy warsztatach  
b ez  pracy. T kacze żądają pod- 
w yżki staw ek akordowych w  
w ysok ości 20 proc.

C elem  zażegnania strajku, 
wczoraj przyjechał p. inspektor 
pracy G allot i odbył konfe­
rencję. O wyniku £podam y
p ó ź n i e j .

A i r  t  "* * ■  I  %

-  i‘(r> P o ż a r  w  Staryae 
M yszk ow ie , w czw artek, o  
godz. 1,30 po  poł. od  zapalo­
nych sadzy w  kom inie w y­
buchł pożar w  Starym  M ysz­
kow ie. .

Spłonęły 2 dom y m ieszkal­
n e i 2  stodoły  na szkodę Gila 
Kacpra i C iraszewskiej Pauli- 
ny. Straty w yn oszą  około  10 
tysięcy  złotych .

Pożar ugasiły  straże z P o­
hulanki i M yszkow a.

(z) K ra d z ież . W  nocy z 
dnia 2 na 3-go b. m. w Leś- 
niowie obok Ż arek  skradziono 
w ieprza wartości 200 zł. na 
szkodę Święcickiego Józefa.

Sprzedaż wódki bez patentu.
Wydział karno-skarbow y są ­

du okręgowego w Sosnowcu 
rozpatrywał w dniu 3 b. m. 
spraw ę mieszkańca wsi Młynek, 
gminy Rokitno Szlacheckie, An­
toniego Kleszcza, lat 52, oskar­
żonego o to, że w 1926 r. trud­
nił się sprzedażą wódki m ono­
polowej bez zezwolenia władzy 
skarbowej i że prowadząc p o ­
tajemny handel w ódką  nie 
wykupił należnego patentu na 
prowadzenie ; przedsiębiorstwa 
handlowego. Sąd .skazał Kle-

szcza na dw a miesiące więzie­
nia i 10 złotych opłat sąd o ­
wych.

Marja Jesień, mieszkanka 
Sosnowca (W arszawska 18), 
za przechowywanie w  swe 
jadłodajni bez właściwego ze 
zwolenia napojów alkoholo 
wych, została przez sąd okrę 
gowy skazana na 100 zł. grzyw 
ny, z zamianą w razie nieścią 
galnościina^S dnilaresztu . ‘

S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  I

I  FABRYKI O LEJÓ W  i T Ł U S Z C Z Ó W  ROŚLINNYCH \
£g Jl a Potoka Synowie”

BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

W y r » b i a : Potokol —  jadalny tłuszcz koksowy. 
O lej kokosow y dla celów m ydlarskich. 
O lej lniany I-a i techniczny.
Olej rzepakow y jadalny i techniczny. 
O lej rycynow y m edyczny i techniczny.

P o l e c a : W yborną paszę dla bydła
M A K U CH Y  O D O L E JO n E
lniane, rzepakow e i kokosow e

oraz ŚR U T RY CY N O W Y  j 
jako bardzo skuteczny nawoź

i

azotow o-fosforowo-potasowy.

HHHHIJHHHMHHnHHHnHMHHnHHHg 
§  W salonie fryzjerskim^ dla Pań w

„HYGJENA

Nr. 130.

Z a g i n ą ł
dnia 3-go czerwca p o p o łu d n iu  
na ul. Małachowskiego w Bę­
dzinie mały, czarny piesek z 
krawatem  białym i sterczącemi 
uszami z rasy ratlerków. O dpro­
wadzić za nagrodą do doktora 

Karsza w Grodźcu.

Drobne ogłoszenia.

P o sa d y  I p race .

n BĘDZIN*ICGn A*
N A J T A Ń S Z E

1*5 B*

Po tr z e b n i  e le k tro m o n te rz y  d o  r e p e ­
ra c ji  m o to ró w  i u rz ą d z e ń  e le k try c z ­

n y c h . P o ż ą d a n a  z n a jo m o ść  u z w o je n ia  
m o  o zów . Z g ło s z e n ia :  S p ó łk *  A k c y jn a  .  
„W . F itz n e r  i K . G e ro p e r"  w  S oan o w cU eą  
C > o t:z e b n y  e u b je k t f ry z je r .k i  z a ra z .

Z g ło sz e n ia : B ę d z in , G ro b la  N r. 5; 
P y tl ik .

Ru ty n o w a n y  b u c h a l te r  p o sz u k u je  p o ­
sa d ą  sa m o d z ie ln e g o  b u c h a l te r a  lu b  

n a  g o d z in y . R e fe re n c je  p ie rw sz o rz ę d n e . 
W ia d o m o ś ć  w  R e d . p o d  „ R u ty n o w a n y "

Hnunnu
t tn
nn

1 Kto nie jedzie no letnisko
g  ten znajdzie je na miejscu w Sosnowcu
M w Restauracji
§ Bar pod Śląskiem!
Q  ul. S o b ie s k ie g o  3 , te l- 7 -92 .

Ogród, pełen kwiecia; altanki; codziennie dźwięczna 
orkiestra damska, a wszystko 'owiane tchnieniem łąk 

5  nadbrynicznych. _iSSi
U  Kuchnia wyborowa, trunki pierwsze) klasy, obsłu- 
M  ga szybka i sumienna, a wszystko tanie, obliczone tak,
YJ by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.
H  | 'P r o s z ą  p rzy jść  i p rz e k o n a ć  sią-t ^

n r tn p « H tm nHH h h h h h h h h h  h b h h h
g j ® ® > ® > ® ®  ® ® ®  ® ® ® ® ® ® ® ® 1 ®  ® 1 ~

* J. KROMER ul. T a rg o w a  Nr. 12
II-gi sklep od ul. M odrzęjowskiej. Tel. Nr. 5-40.

„ P o le c a  n a  s e z o n  le tn i p o  n isk ich  certach:
f  wszelką galanterję jako to: w ykw intną bieliznę dam ską,
® m ęską, dziecinną i sportow ą, garnitury kąpielowe, bluzki 
I  jedw abne i popelinow e, pończochy we wszystkich odcie- 
(§) niach, rękawiczki, skarpetki, parasolki, kraw aty, swetry,
|§j trykotaże, sandały dam skie i dziecinne, torebki skórzane 
A fantazyjne i t. p.

O b słu g a  s z y b k a  I so lid n a .

Po trz e b n i ro b o tn ic y , k tó rz y  p ra c o w a li
n a  m a .z y n a c h  s to la rsk ic h . „ L a u ra "  

A n e r ,  W rin g . M an . S o in o w ie c , D e k ie l-  
t a  13.
p o t r z e b n a  je s t  o d  1 c z e rw c a  z d o ln e

k u c h a rk a  d o  r e s t a u r a c j i .^ W a r .z a w -
sk a  10 C u g le w sk i.

Kupno I sp rzed a ż .
C k l e p  z  u r z ą d z e n ie m  d o  s p rz e d a n ia . 
^  P ia s k i  u l. B o ro w a  16. M a rja m .a  D y -
jo w n a

Pie s  p o d w ó rz o w y  d o  sp rz e d a n ia  z a  
35 z ł .  W ia d o m o ś ć  K iliń sk ie g o  9  H 

p ię tro  p o k ó j 97. W . R e n b ie la k .
j ^ a k u l a t u r a  ( s ta r e  g a z e ty )  d o  sprzeda-

Ok* ,
i 18 m e tró w  o ra z  s ia tk ę . W in d o

n ia . S o tn o w ie c , P i łsu d s k ie g o  8 , V 
k a z y jn ie  sp rz e d a m  w ło k  d łu g o śc i  t o

m o ść  B ę d z in , M a ło b ą d z k a  37 L u d w ik  
S ib ie la k .

RADJO ODBIORNIK 
trz e c h  lub  c z te ro la m p o w y . 
o d b ie ra ją c y  n a  g ło śn ik  
e u ro p e js k ie  s ta c je , o k a z y j­
n ie  ta n io  sp rz e d a m . D ą­
b ro w a , ul. Ł abędzica  14, 

K w ie tn iew sk i.

Fo r te p ja n  s p rz e d a m , k ąó tk i, m a rk i  
K a c z k o w sk i— W a rsz a w a . W ia d o m o ś ć  

D ą b ro w a , M ie jsk a  10 N o w c o w .

R óżne .

SZ C Z E P IE N IE  O S P Y . C o d z i e n n i e  
ś w ie ż a  k ro w ia n k a . D la  b ie d n y c h  p o  

2 z ł .  F e lc z e r  S z e r , B ę d z in , h o te l  „B ri­
s to l"  p o k ó j N r . 14. te le fo n  2 .43

Ro ś M ik o ła j z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j­
sk o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P . K . U . S o s­

n o w ie c .

Mo sz ek  N e jfe ld  z g u b i ł  p a te n t  IV  k a t .  
w y d a n y  p rz e z  U rz ą d  S k a rb o w y  w

B ę d z i n i e ,  k t ó r y  s i ę  u n i e w a ż n i a .

|  e o n  S o ś n ic e rz  z g u b ił p o r tfe l  sk ó rza -

n
£1n
£ 1i
0

n
0nM A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

P A O E Ł  KUCHARSKI 8
£1

n y . k tó ry  z a w ie ra ł :  200 z ł., k s ią ­
ż e c z k ę  w o jsk o w ą , k a r tę  m o b il iz a c y jn ą  
w y d a n ą  p r z e z  P . K . U . M ie ch ó w  i  
św ia d e c tw o  n a  k o n ia  k a s z ta n a .

O przybycie d o  T w o rz n ia  
p ro s z o n y  je» t p . F e lik s  T e n io r .
^ g u b i o n o  50 z ł. r a  d ro d z e  p ro w a u ią -  

c e j z  k o p a ln i  F lo ra  n a  R e d e n , d n ia  
w y p ła c a n ia  z a lic z k i. Ł a tk a w e g o  z n a  
la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  d o  Z a r r ą d u  k o p . F lo ra  N r. m a rk  
313.

laln
£ 1n

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.
NA SEZON BIEŻĄCY: 0

Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. __
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. LJ
KpRwatu. Panłnfle zakoDimski6 i skorRowc. n

T h i e l  G u s ta w  z g u b ił k a r tę  w o js k o w ą  
*  w y d a n ą

Krawaty. Pantofle zakopiańskie 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne!
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Nk t t tHARMOHJE
p ra c u ją  p ierw szo rzęd n i fryz jerzy  d a m sc y . Z a b ieg i H  

i p o ra d y  z d z ied z in y  kosm ety k i. M
Z w ra c a m y  u w ag ę  Sz. P a ń  na  zn a k o m ite  i sk u te c z n e  fĄ  
ra d jo w e  p aró w k i tw arzy . M a n ic u re — P e d icu re . U su- Wlaujuno pwłv»»» m łTłMłłłwcssw *     W

w a n ie  o d c isk ó w  sp o so b em  ch iru rg icznym  b ez  b ó lu .
m & m -pW iiK rZ :- m ,  . a a H

najlepsze i najtańsze sto­
likowe i ręczne, wyrabia 

znana firma

A N D R Z E J  K U P I S
W arsz aw a , B e d n a rs k a  21.

«  Sosnowiec, ul. Hotejowstw 2&, Tel. 8-63. g

p rz e z  52  p . p ie c h o ty  y  
Z ło c z o w ie .

Rz e ź b ia rz  z d o ln y , s p e c ja l is ta  u «  m e ­
b lo w e  i k o ś c ie ln e  ro b o ty  P o sz u k u je  

z a ję c ia  w  m ie jsc u  lu b  Tiy,a i  S o ­
sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  26. W . G osek . 

t a n is ła w a  K a lis z ó w n a  z g u b iła  d o w ó d  
o so b is ty , w y d a n y  P rz e z  S ta ro s tw o  

B ę d z iń sk ie .
a p ic e r  d e k o ra to r  P « 3 1 ™ U1® o b s ta lu n -  

lu n k i i re p e ra c je  p o  d o m a c h , w y ­
p la ta  k rz e se łk a . K o n s ta n ty n o w sk a  17.
C z u b a la . , . .

Są  d o  o d e b ra n ia  w  a d m in is tra c ji  o fe r ty
p o d  „ B u c h a lte r  .

Q ą  d o  o d e b r a n i a  l i s ty  p o d  „ 3 5 2 " .

S 11
Bęc

V

M a rk i k o n tro ln e ,."  
ż e to n y , o d z n a k i d la  
s z k ó ł  i to w a rz y s tw  
k u ltu ra ln y c h , n ik lo ­
w a n ie , m ie d z io w a ­
n ie , s r e b rz e n ie , z ło ­
c e n ie , o d n a w ia n ie  
n a k ry c ia  s to ło w e g o , 

w y k o n y w a  
Fabryka W yrobów 

Metalowych

Saldberg 1 Kucłfeti
S O S N O ™ !® ? .1 

u l. P rz e ja z d  N r. 3. 
T e l .  5-46.

T g u b io n o  b l u z e c z k ę  w o jsk o w ą , w y  
d a n ą  P r z e z  K . U . w  S o sn o w c e , 

n a  im ię  S z la m y  Z a łm y  K ra k a u e r .
ł a  k s ią ż k a  d o  c e n z u ro w a n iaZa g m « '. „ _ -------

d ru k ó w  w  S ta ro s tw ie  B ę d z iń sk ie m  
d ru k . „ E n e rg ji" . Ł a sk a w y  z n a la z c a  r a ­
c z y  z w ró c ić  d o  A d m in is tra c ji  „ D z ie n ­
n ik a  P ra c y -E z p re a u  Z a g łę b ia " ,  S osno- 
w ie c  z a  w y n a g ro d z e n ie m .

Wa rs z ta ty  m e c h a n ic z n e  K ra n tz . S o ­
sn o w ie c , D e k ie r ta  11. w y k o n u ją : 

w sz e lk ie  o k u c ia  d o  b u d o w li , t r a lk i.  
a n k ry , b a lu s tr a d y ,  b a lk o n y , ż a lu z je , 
p o m p y . W sz e lk ie  ro b o ty , w c h o d z ą c e  
w  sb k re s  m e c h a n ik i. R o b o ty  p r e c y z y j­
n e . R o w e ry . R e p a ra c ja  ro w e r  w , m a ­
sz y n , w ag . T o c z e n ie , s z lifo w a n ie , n i ­
k lo w a n ie . ,

Me b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie ło w r .  
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

za  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S o sn o w ie c -P o g o n , 
u l ic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B rac ia  A n tc z a k

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu,
Dru arnm Handlowo R. MQNSIORSKI Bęndzin Pirc -go Maja


